
i j i M
* ’l  4 l ip o w e , y kzPodnoL3mem .'. 8,67 ” ^  w t r o c ^ o i T ^  ^k ' w * * VE [ f 'y ¥  ~3a tylko w walucie tychże. Terminowego ogłoszenia

Strajki i inne wypadki, zwalniają Wydawnictwo w=ł Vbv — — — — się gwarantuje. — — — —
z dostarczania numerów bez zwrotu części ^ „ . . . . .  . « i
-- ---------- kwoty abonamentowej.-----------— OgloBzema przyjmuje «ę  do godz. 9 przed poi.

: II CHOJNICE, niedziela, dnia 22. stycznia 1928 r. || B S J g tty iS  SŁ ■

Rozdział Kościoła Bilans Banku Polskiego z 1927 r. scy, całe duchowieństwo, byłoby zmuszona |̂ 8 
Od Państwa. M Proc. dywidendy. .

r a i i a i w a i  Na posie{jzeniu dnia 12 b. m. Rada akcjonarjuszów, które będzie zwołane być trojaki:
Rozdział Kościoła od państwa jest Banku Polskiego zatwierdziła jednomyślnie 10 lutego o godz. 10 rano. Wypłata dy- j) p 8ństwo przeprowadza rozdział miej 

walką przeciw Kościołowi, a więc i prze- rozpatrzony uprzednio przez poszczególne widendy nastąpi nazajutrz po walnem dzy sobą a Kościołem. Wtedy jest wojna 
c!w religjl katolickiej. Czy czasy są dziś komisje Rady sprawozdanie Banku za r. zebraniu. . .. religijna, najzawziętsza i najstraszniejsza
takie szczęśliwe, takie spokojne, takie 1927 wraz z ostatecznym bilansem i ra- Rada zatwierdziła wniosek dyrekcji ze wszystkich wojen domowych, 
pełne zgody, źe aż nudno, że ludzie nie chunkiem zysków i strat. otworzenia nowych zastępstw Banku w 2) Państwo zawiera z Kościołem umo-
wiedzą o czetn myśleć, o co się kłopo- Z czystego zysku Banku, wynoszącego Brzozowie, Sokołce i Szczekoci.acb. Wę, wtedy panuje zgoda 1 spokój, bo 
tać — i dlatego wynajdują sobłe powód, 24 mllj. z*, akcjonariusze Banku otrzy- Pozatem zatwierdzono nową redakcję wjadze świeckie, jak władze ducho- 
pozór do nowej wałki, do kłótni, do ją- nrają 14 milj. zł , co czyni 14 proc. od przepisów służbowych i emerytalnych wne mają Zg0dnie wyznaczone zakresy 
trzenia, do rozdarcia? Skąd? dlaczego? kapitału 100 mtlj. zł., zaś 10 miljonów pracowników Banku, a w celu przysto- sweg0 działania, wiedzą, jakie mają 
1 po co? przypada na Skarb Państwa. sowania tych przepisów do ostatniej prawa, a jakie obowiązki względem siebie.

, a Otóż trzeba pamiętać, że są tajne Sprawozdanie zostanie przedstawione ustawy o ubezpieczeniu pracowników państwo ogłasza się za wyznanio-
•  ̂ ^ • związki międzynarodowe, źe jest maso- do zatwierdzenia walnemu zgromadzeniu umysłowych. we. 7 ^  dawna Austrja I dzisiejsza

nerjs, że na zjeździe tej masonerji po- 1 , 1  ..... - = g g ^  Hlszpanja uważały się za państwa kato-
I słowie Jan Dąbski, Stronnictwo Chłop- w r r w r tk i .w r l . r i  n w o c i i r  G O n s i n i r l l l A l  1,ckle« R°sia dawna za państwo prawo-

skle i Rudzfński, Wyzwolenie, zabierali I w l I W t ?  J  B 4 1 U C l v / s ł a w n e ,  Prusy, Szwecja I Norwegja za
we Francji głos i tam zapowiedzieli mię- Chcą „pomóc P a n u  Bogu44. protestanckie i Ł d. Jest to jednak nie-

ody p a ń S a  ; ala 8°ce.rt Zitz S ° a ŚcCł : t  „ S T * * *  ^  ^  ^  ^  u ż y w l " ^  Ś c S  Uj 1 było. wyboram czasopism sanacyjnych' znaj- wam i: swoich świec^jch ce]ó^  co p ,
i | Jest to więc rozkaz z zagranicy, roz- ^ ułe s  ̂ także *? , ’ ń, Kto umie patrzeć nlezaślepionem okiem szkodę religjl.
i ' kaz wydany po to, aby w Polsce ciągle r®g0 f1,ł?me)r p!erwszy u z S P ea ten wJe> źe marszałek Józef Piłsudski jest Dlatego najlepszym stosunkiem między

mącić. Rozkaz wyszedł i nasi domowi ,vm afłvW,,i#. ,n airti,iPmv człowiekiem danym od Boga. I kto po- Kościołem a państwem jest stosunek,
agenci cudzoziemców zabierają się do . ^  pro§fan,ow>m atty e 1 J y maga marszałkowi — ten — wierzymy— oparty na ugodzie czyli konkordacie, 
jego wypełnienia. a us^ p  ̂ , j k Qt . .• ć B „„ _  pomaga zmęczonemu Bogu“. Przeprowadzenie rozdziału między Ko-

1 '. Zaczynają obleśnie. Tłómaczą, łź lepiej j * gd^ * ow e, ^ S. ę „  . . ..  „  ,. . śdołem i państwem wprowadziłoby wojnę
1 I dla religjl, ażeby księża nie mieszali się gd>’. rDzwaźa całe dzieło stworzenla -  Dosłownie: .kto pomaga Marszałkowi do f  2wallłoby barki wierzących
I ; do polityki, bo wtedy nie będzie sil wtef t  W ®erCU Tr0ZŹâ ™ Sv® S  ten ~  pomaga zmączonfcmu Bogu ' ogromne ciężary. Dlatego nietylko dobry
I |  szargało śwłętcści -  wtedy ksiądz bę- Po bluinierstwach p. Rydzewskiej i »  albo dobry Polak, powinien z
, i  dzle tylko sługą ołtarza i wszyscy będą sta “akaz wewnetrzny: trzeba Bogu po- Styczyńskiego, który p. prezesa rady całej siły walczyć przeciw przeprowadzę-
i 1 C . ^ 1 ®  M fH -i’ móc- trzeba wziąć na sieble atom Jeg0 min,strów Przyrównywał do Jezusa Cbry- nlu teg0 rozdziału Kościoła od państwa.
I ii niefedenS wierz^ytSZ obraziwszy ^  ^ ^  ~  nowy wybryk.___  a , « H
j f| księdza polltykującego, odwraca się od ł ✓ J . lC S I^ ^ IO IC C IC  a i l l i j l
t k  K  Kościoła a potem nawet i reiigję trąd. z & w y b i t n e  z a s ł u g i  n a  p o l u  p r o p a g a n d y  c z e r w o n e j -
. .* Temu złemu zaradzi wedle nłch rozdział ,  ■ « ___ ' * w

Kościoła od państwa. P O l S K i e g O  S P O r t U  K O n n e g O  W  A m e r y c e .  W Rosji sowieckiej sącd  pewnego cza-
„ ! „uieLed-en r CZ,Ciwy,  CZ,0łwLe,k’ prawy „ S r e b r n e  k r z y ż e  z a s ł u g i "  d la  m a j o r a  T o c z k a ,  r t m .  A n to n ie -  su "a porządku dziennym święta i uro- 
katoltk, daje się łapać na takie zapew- n n n  4 * n « la n d a  S S ta i> n a w « k ie a n  czystości wojskowe. Kiedy pół roku temui nienia. Widział nieraz, jak ludzie, po- ^ b k m w i o z a ,  p e r .  S z o a l a n d a  i S t a r n a w s k i e g o .  W' ZSSR adeJfzono na alya/m z dl|
różnieni politycznie z księdzem, unikają WARSZAWA. W nr. 14 ^Munitora pagandy polskiego sP°rhr konnego na rzekomego niebezpieczeństwa wojny, rząd
Kościoła, przechodzą do sekt, gardłują Polskiego" z dn. 18 stycznia br. ukazały konkursach hip^cznych w Ameryce, poraź sowjeck| zorganizował .tydzień obrony*,
na wiarę ł powiada sobie, że tego ioz- zarządzenia p. wicepremjera Bartla drugi Srebrny Krzyż Zasług: mjr. Micha- w ramacb którego odbyły się niezliczone 
bicia moźnaby uniknąć, gdyby księża następującej treści: Na zasadzie art. 5 iowi Toczkowi, rtm. J. Antoniewiczowi, manifestacje wojskowe, uroczyste otwarcia 

* pilnowali tylko swoich obowiązków, a ustawy z dn. 23 czerwca 1923 nadaję za rtm. Króli.dewlczowi, por. Szoslandowl, kółek wojskowych i ćwiczenia armji. W 
nie mieszali się do partyjnej polityki. wybitne zasługi położone na polu pro- oraz poraź pierwszy por. Starnawskiemu. najbliźszyJch £ niach będzlemy

Uczciwy człowiek, wierzący w to, *==^==S==S=S=SSX!=SSBS!=S!!SSS!S!S=S=!===SS!!!S!==== świadkami potężnej manifestacji Rosji
myii się. M n i e i s z o ś d  n a r o d o w e  d o s z ł y  d o  D o r o z u m i e n i a .  zbr°inei> k*óra dma 23 lutego obchodzić

Rozdział Kościoła od państwa nietylko 1 ■n | W ł ' W " 1 J i a r w U M W C  j  R W i W M i m c m a .  będzie uroczyście 10-lede armji czerwonej.
I  nie odsunie księży od zajmowania się “ ® b  k “  n i e w c h o d a z ą  L i tw in i .  Program uroczystości tych jest już

polityką, ale zmusi całe duchowieństwo 'WARSZAWA. W środę po trzydnio- nil się przez wencie do niego grup opracowany, a poszczególne organizacje 
1 do politykowania. Rozdział Kościoła od wych naradach w bloku mniejszości na- Waszynczuka I Chruckiego, t. j. .Sielan- wojskowe zajęte są jego realizacją. Obok

państwa jest nleprzyjaźnlą, a więc walką rodowych osiągnięto porozumienie. skiego Sojuza , działającego na Wołyniu, członków armji w uroczystościach tych
państwa przeciw Kościołowi. Kościół Lista państwowa nie jest jeszcze usta- Polesiu 1 Cbełmszczyznie. wezmą udział wszystkie organizacje woj-

I  ! katolicki, któremu państwo wydało wojnę, łona. Również nie są jeszcze ustalone Na pierwszem miejscu listy państwowej sk0We ludności cywilnej z .towarzystwem
musi się bronić, musi się opierać, musi pewne drobne szczegóły na listach okrę- będzie umieszczony leader partji ukralń- obrony lotnicznej państwa, t. zw. „Awio* 

f  i  -  zwalczać ten rząd, który go atakuje. A gowych. skiej Lewicki], na drugiem miejscu -  chimem* na czele.
|  więc musi cały stanąć do walki pollty- P °d względem politycznym najwaźnlej- Białorusin Jeremicz, na trzeciem — żyd We wszystkich klubach robotniczych l

cznej. szy jest fakt, źe do bloku nie wchodzą Hartglas, albo Gruenbaum, na czwartem żołnierskich odbędą się w dniu 26 lutego
Dzisiaj ten 1 ów ksiądz miesza się do Litwini. Natomiast liczebnie blok wzmóc- Niemiec, prawdopodobnie Hasbacb. uroczyste akademje, poświecone woisko-

polityki. Ale jest ich tak mało, źe na- ------ — z ^ e a s s !- - ■ ■' ™miL-  wośd sowieckiej. Podobne akademje
I  fi ogół można powiedzieć, iż olbrzymia Kościołowi walkę i zmusiłby go do sa- chwali, źe w Kościele nie odprawia się urządzone zostaną na wszystkich dwór*

większość duchowieństwa nie miesza się moobrony. nabożeństw, tyiko zamienia się świątynię cach, jarmarkach, bazarach, — jednem
8 |  do polityki. Czuwają nad tem biskupi i Przy rozdziale Kościoła od państwa na kino, albo na tanebudę. słowem wszędzie tam, gdzie zazwyczaj

r tyiko bardzo nielicznym księżom pozwą • musi się uporządkować własność kościel- Rozdział Kościoła od państwa byłby panuje wielki ruch.
lali kandydować. Dopóki władza du ną. Skoro państwo oddziela się od Ko- więc ogromnym ciężarem dla bieszeni Rząd, armja i ludność Rosji odda z 
cbowna zabrania kapłanowi korzystania ścioła, to w takiem państwie Kościół, wiernych. Byłby również walką państwa okazji uroczystości jubileuszowych hołd 

I  |  z pewnych jego praw obywatelskich, do- jako organizacja religijna, nie jest uznana z Kościołem, podobnie, jak w Meksyku, wszystkim bohaierom rewulucjl bolsze-

I póty wszystko jest w porządku. Ale jest za jednostkę prawną, czyli nie może po- Czy chcecie, żeby 1 u nas zapanowały wiskiej.
co innego, kiedy przychodzi jakiś rząd i siadać*własności. Czyją więc własnością takie stosunki? Kto tego nie chce w Czynniki miarodajne postanowiły spec- 
powiada, odmawiam księżom praw oby- mają być świątynie i budynki parafjalne ? Polsce, ten nie może oddawać głosu na jalną uwagę w związku z obchodem 
watelsklcb. W Ameryce wszystkie świątynie i budynki kandydatów, którzy stawiają to żądanie, dziesięciolecia armji czerwonej poświęcić

M f *  Dlaczego? na jakiej podstawie? Czy parafjalne są zahipotekowane na biskupa Państwo świeckie wprowadza np. łatwe wsi rosyjskiej. Do wszystkich większych
księża nie są takimi samymi obywatela- — we Francji na parafję, jako stowarzy- rozwody. Kościół, dbający o rodzinę i wiosek i osad wysłane zostaną w tym 

' mi, jak chłopi, robotnicy, kupcy? Rząd, szenie. Jeżeli wszyscy muszą należeć o nierozerwalność małżeństwa,musi wal- celu specjalne delegacje organizacji przy* 
któryby takie rozporządzenie wydał, do stowarzyszenia parafjalnego, to wy czyć przeciw rozrywaniu rodziny, a więc sposobienia wojskowego, które w ra- 
okazałby się wrogiem duchowieństwa starczy, źe znajdzie się garść agitatorów, musi postępować politycznie. I wtedy mach uroczystości agitować będą wśród 

>«] katolickiego, wrogiem Kościoła. Wydałby zbałamuci większość i ta większość u-jjuź nietylko ci nieliczni księża, którzy ludności wiejskiej.



CHOJNICE, dala 22 stycznia 1828 f.

We wszystkich miastach związku so­
wieckiego zorganizowano specjalne ko­
misje, które zajęte są przygotowaniem 
uroczystości jubileuszowych. Komisje te 
mają m. in. uświadomić żołnierzy co do 
doniosłości jubileuszu.

Władze wojskowe ZSSR wydały roz­
kaz, domagający się ukończenia remon­
tów w armjl i flocie przed jubileuszem, 
by w ten sposób siły zbrojne Rosji pod­
czas obchodu dziesięciolecia swego ist­
nienia przedstawiały się jak najokazalej.

0  traktat z Niemcami-
.Słowo Pomorskie", zabierając głos 

w sprawie traktatu polsko-niemieckiego, 
pisze słusznie :

.Sprawy polityczne napotykają wciąż 
jeszcze na trudności ze strony Niemiec. 
Aczkolwiek kota gospodarcze naszego 
sąsiada wykazują pewne zmniejszenie 
zainteresowania się sprawami politycznemi 
traktatu, to jednak podświadomie — po- 
części. a częściowo zupełnie celowo wy­
suwa się ze strony niemieckiej cały kom­
pleks zagadnień politycznych, które albo 
są zgoła nie do przyjęcia przez kontra­
henta polskiego lub co najmniej muszą 
napotkać na liczne I uzasadnione za 
strzeżenia, ostrożne i wstrzemięźliwe trak­
towanie*.

,Do tych zagadnień należą — poza 
sprawą zmiany granic polsko-niemieckich 
na północy i południu — sprawy osied­
leńcze. Wchodzą one z natury rzeczy 
w zakres każdego normalnego traktatu 
handlowego, wymagają jednakże w ro 
kowaniach polsko niemieckich wielkiej 
ostrożności*.

-Niemcy, w przewidywaniu dobrych 
interesów, przygotowały armję agentów
1 kupców na zalew ziem polskich, obie­
cując sobie łatwy ich podbój przy po­
mocy konkurencji w cenach i dogodnej 
pomocy swego rządu.*

.Dla ziem zachodnich Rzplitej powinno 
to być znakiem ostrzegawczym."

SPRAWY POLSKIE.
Rada m in is tró w .

Posiedzenie Rady Ministrów wyzna­
czone zostało pa sobotę, dnia 21-go bm. 
Na porządku dziennym szereg spraw, 
między innymi projekt rozporządzenia o 
podstawowej cenie spirytusu, oraz pro­
jekt rozporządzenia w sprawie zmiany 
statutu państwowej rady kolejowej w 
kierunku powiększenia jej o dalszych 6 
ciu członków przez powołanie przedsta­
wicieli pewnych organizacji, którzy dotąd 
w skład rady nie wchodzili.
O kólnik o k a ra ch  a d m in is tr a ­

cy jn ych .
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wy­

stosowało okólnik do wojewodów, w 
którym zaleca indywidualne traktowanie 
sprawy wymiaru kar administracyjnych z 
uwzględnieniem warunków majątkowych 
osób, którym te kary wymierzono.
Ks. P an aó w y stą p ił z  P ia s ta .

W kołach lwowskich duże wrażenie 
wywołało wystąpienie b. kapelana drugiej 
brygady, ks Józefa Panasia, ze stronnictwa 
Piasta.

Ks. Panas wstąpił do Piasta w roku 
zeszłym 1 zaczął się bardzo gorliwie od 
dawać życiu politycznemu. Stanowisko 
jednak Piasta w Małopolsce Wschodniej 
przy obecnych wyborach i związanie się 
stronnictwa na tym terenie z blokiem 
rządowym nie odpowiadało przekona­
niom ks. Panasia, który, nie mogąc zmie­
nić polityki Piastowców Małopolski 
Wschodniej, opartej na insttukcjach otrzy­
manych od marszałka Rataja — wolał 
ustąpić ze stronnictwa.

Ks. Panaś cieszy się wielką popular­
nością we Lwowie i Małopolsce.

D okoła p od w yżk i u p osażeń  
u r z ę d n ic z y c h .

W a r s z a w a .  „Przegląd Wieczorny* 
dowiaduje się, iż sprawa podwyżki po­
borów urzędniczych załatwiona ma być 
podobno w ten sposób, że w bieżącym 
rokn budżetowym od dnia 1 kwietnia br. 
nastąpi podwyższenie uposażeń o 25 
proc. od zasadniczych poborów, włącza­
jąc w to uskutecznioną już przed kilku 
miesiącami 10 proc. podwyżkę. Do dnia 
1 kwietnia sprawa podwyżki ma być za­
łatwiona drogą jednoczesnej zapomogi 
nadzwyczajnej.

Jak dotychczas, rząd nie powziął jesz­
cze decyzji w tej sprawie, a w każdym 
razie trzyma tę sprawę w ścisłej tajem 
nicy. Wszystkie wiadomości o sposobie 
załatwienia podwyżki pochodzą ze sfer 
urzędniczych.

B ilan s h andlow y  
Za m. grudzień.

W a r s z a w a .  Według ostatnich da­
nych za miesiąc grudzień bilans handlo­
wy wykazał znowu wzrost deficytu. W 
ciągu grudnia eksport wynosił przeszło 
125 miljonów, import 160 miijonów. W 
zestawieniu z listopadem eksport zmniej­
szył się o 8 miljonów złotych, im port, 
zwiększył się o 5 miljonów złotych.

ZAGRAKE1CA.
Nie w  K ow nie, le c z  w  W ilnie.

Organ rządzącej partjl tautininków 
„Ljetuvis* omawiając projekt budowy 
kościoła Zmartwychwstania, jako pomnika 
odzyskania przez Litwę niepodległości, 
oświadcza: „Pomnik odzyskania niepodle­
głości należy wjstawlć nie wKownie,leczw 
Wilnie. Jeszcze nie cała Litwa odzyskała 
niepodległość. Jedna trzecia część naszej 
ojczyzny jest jeszcze w szponach orła. 
Dlatego nie czas teraz na budowę pom­
nika. Jeżeli odzyskamy Wilno, to na 
górze Giedymina wystawimy pomnik, na 
górze tej odbudujemy zamek Giedymina 
i postawimy kościół Zmartwychwstania 
i muzeum walk o wolność.* (Wariaci!— 
Red.)

O rder G iedym ina.
Z Kowna donoszą: Rząd litewski, w 

związku z 10-leciem niepodległości Litwy 
ustanowił nowy „Order Giedymina" 
Order ten będzie nadawany zarówno 
osobom cywimym, jak i wojskowym.
P rzed  u stą p ien iem  n a cjo n a li­

s ty c z n e g o  m in is tra  sp r a w  
w ew n ętrzn y ch  R zeszy  

von K eudella ?
B e r l i n .  , Vossiche Zeitung“ donosi, 

iż nacjonalistyczny minister spraw we-

Niema nowych trudności w rokowaniach 
polsko - niemieckich.

O św iadczenie organu p. S tresem anna.
BERLIN. „Deutsche Aligemeine Ztg.* 

znów wspomina o nowych rzekomo tru ­
dnościach w polsko-niemieckich rokowa­
niach handlowych.

Zbliżona do ministra Stresemanna 
„Taegliche Rundschau* podaje pólurzę- 
dowe zaprzeczenie tej Informacji, pod­

kreślając, że w miarodajnych kołach nie­
mieckich nie jest wiadomem o jakichś 
nowych trudnościach. Komunikat ten 
kończy się oświadczeniem, że jeżeli rząd 
polski zdecydowałby się na waloryzację 
ceł, to Niemcy musiałyby żądać w związku 
z tem poważniejszych zniżek.

V j
Stosunki polsko - litewskie znowu 

w stadjum krytycznem?
Machinacje i dyplomatyczne krętactwa Stresemanna. 

Zdrowy i chory według potrzeby.
Z Berlina donoszą, że wielką sensację 

w kołach politycznych niemieckich, a 
zwłaszcza w korpusie dyplomatycznym, 
wywołał fakt, Iż minister Stresemann, 
który od szeregu dnł był chory, pojawił 
się nagle na przyjęciu u posła litewskiego 
Szidzłkauskasa. Niemiecki sternik polityk! 
zagranicznej jeszcze dn<a poprzedniego 
nie czuł się na siłach przyjąć delegata 
sekretarjatu Ligi Narodów, który przybył 
do Berlina z wizytą grzecznościową. 
Także ostatniego dnia p. Stresemann

,już zaniemógł*, bo wczoraj w południe, 
gdy roseł Wielkiej Brytanji przybył do 
ministerstwa spraw zagranicznych, oświad­
czono mu, że p. Stresemann jest chory. 
Korpus dyplomatyczny w Berlinie wysuwa 
rozmaite wnioski z stanowiska Śtrese- 
manna, oraz bliskiego przyjazdu Walde- 
tnarasa do Berlina. Prasa niemiecka, 
podkreślając te fakta, wyraża obawę, że 
arogancka poza Waldemarasa może spo­
wodować, iż stosunki litewsko - polskie 
ponownie wejdą w stadjum krytyczne.

wnętrznych Rzeszy von Keudell zamierza 
podać się do dymisji, rzekomo z powoda 
złego stanu zdrowia. Wiadomość dotąd 
nie została potwierdzona,

„D eu tsch lan d  iib er  a l l e s “ 
w  W iedniu.

W i e d e ń .  W środę przed gmachem 
opery [grupka narodowców niemieckich 
urządziła demonstrację, która trwała do­
syć krótko, ponieważ policja rozpędziła 
demonstrantów, kiedy zaczęli śpiewać: 
„Deutschland iiber alles*.

* Intrygi n iem iec k ie .
P a r y ż  W ostatnim „Echo de Paris* 

Pertinax zajmuje się sprawą francusko- 
amerykańskicb pertrakcji co do paktu 
wieczystej przyjaźni. Głośny publicysta 
proponuje, aby rokowania w tej sprawie 
odroczono aź do czasu osiągnięci! poro­
zumienia pomiędzy członkami rady Ligi. 
Pertinax demaskuje dalej intrygi niemiec­
kie, twierdząc, iź Niemcy pracują w ten 
sposób, aby tylko wielkie mocarstwa przy 
stąpiły do paktu, którego koncepcje rzu­
ciły ostatnio Stany Zjednoczone. Niemcy 
chciałyby w ten sposób uzyskać wolną 
rękę wobec Polski, gdy Francja jako 
państwo związane paktem nie mogłoby 
pospieszyć z pomocą swemu sprzymie­
rzeńcowi na wschodzie. W ten sposób 
polityka niemiecka p agnęlaby rozbić 
francuski system sojuszów bezpieczeństwa 
na Wschodzie.

P o w sta n ie  w  M eksyku.
L o n d y n .  Donoszą z Nowego Jorku, 

że w Meksyku sygnalizowano w rozma­
itych częściach kraju ruchy zbrojne. Rząd 
wysiał silne oddziały wojska, zaopatrzone 
w samoloty bojowe, które mają ścigać 
oddziały powstańcze w trudno dostępnych 
miejscach wśród gór.

T rooki o sk a r ż a  S ta lin a
o wydanie 200 miljonów rubli złotych 

na utwierdzenie swej dyktatury.
O s l o .  Dziennik „Norges Sjoefart- 

st!dende“ donosi z Moskwy, że Trocki 
przed wydaleniem go nad granicę chiń- 
skc-turkiestańską złożył sensacyjne rewe­
lacje przeciwko Stalinowi, stwierdzając, 
że dyktator moskiewski Stalin używał na 
pokrycie własnych wydatków, a zwłaszcza 
na utwierdzenie swej dyktatury, pieniędzy 
z tajnego funduszu, który Lenin przezna­
czył na chwilę najtrudniejszą, tj. na wy­
padek, gdyby dyktatura proletarjatu była 
zagrożona. Staiin wydał z tego fundu­
szu na własne cele 200 miljonów rubli 
złotych.

Ł WOJEWÓDZTWA.
CHOJNICE, dnia 21 stycznia 1928 r.
—P orządek n a b o ień stw w fa rze .

7,30 msza św. z nauką polską, 8,45 na­
bożeństwo niemieckie, 10,80 suma z poł- 
sklem kazaniem, 12,15 msza św., 15 nie­
szpory polskie.

— Zwracam y u w agę  zaintereso­
wanych, aby zmienili szyld przy Piacu 
Jagiellońskim „Konsum Urzędników 
Państw, i Komunial". Jak słyszeliśmy, 
kilkakrotnie zwracano danym osobom 
nawet uwagę, jednakże bez skutku. Chyba 

'„i“ zamalować nie przedstawia wielkich 
trudności.

Gorzej przedstawia się napis nowo­
przybyłego żydka przy ul. Człucbowskiej 
(dawniej p. Klein), który podajemy do 
słownie : „Do kupna od zł — 10 wze- 
ryź kupujący dostaje gratis skarpetki 
albo pońecochy“.

To już wprost fatalne kaleczenie na­
szego ojczystego' języka.

— Młodociany' oszust. W środę 
zjawi! się u p. Grzybowskiego jakiś

JUUUSZ VERNE.

Skartry uuIKmiu.
12o) ----------

Nagle — dzień już zawitał na dobre 
— rozległy się krzyki za linją obronną, 
podczas gdy strzelanina zmniejszyła się 
znacznie.

Wywiadowca skorzystał z tego, aby 
opuścić wraz z Nelutem swe stanowisko 
przy barykadzie, dążąc ku towarzyszom 
kłusem przez niebezpieczną groblę. Od­
dano mu natychmiast dowództwo, jako 
wytrawnemu znawczy walki partyzanckiej.

Podzielił on szybko załogę na dwie 
części. Jedna połowa, składająca się z 
Kanadyjczyków, zajęła cały kraniec lasku, 
aby bronić obozowiska od południa, dru 
ga zaś, złożona przeważnie z ludzi od­
danych na usługi wywiadowcy, zajęła 
tyły dążąc w stronę, skąd dochodziły 
krzyki. Do tej części dołączył się wywia­
dowca, Ben Raddle zaś, Summy Skim 
1 Jane Edgerton zostali z częścią, bro­
niącą kanałn.

Wywiadowca i towarzysze nie uszli 
stu metrów na północ, gdy zobaczyli w 
niedalekiej odległości siedmiu jeźdźców, 
jadących o tyle szybko, o łle pozwalał 
im na to rodzaj terenu, z widocznym 
zamiarem zajechania Kanadyjczyków z 
tyłu.

Bill Stell zrozumiał odrazu co zaszło. 
Oczywiście podczas tej półtorej doby spo­
czynku Teksańczycy stukali brodu na 
Rio Rubber, a znalazłszy go, przeprawili 
się konno, korzystając z mroku nocnego. 
Dostali się do obozu od strony północno- 
wschodniej podczas gdy część bandy 
odciągała uwagę oblężonych swą nieu­
stanną strzelaniną.

Rachuba ta, dobra w teorji, w prak­
tyce cbybiia. Nie znając liczby przeciw­
ników, Hunter popełnił błąd, że wybrał 
się na tę zasadzkę ze zbyt małą liczbą 
załogi. Jakże mogło tych kilku jeźdźców 
oprzeć się kilkunastu strzelbom nie tracą 
cym czasu ?

Zresztą nie przewidział jednego. Za­
miast bowiem natrafić na obozowisko 
opuszczone, któreby zniszczył w jednej 
chwili I podążyć dalej na tyły zaskoczo­
nych przeciwników, Hunter został zauwa­
żony, nie wiedząc, przez straż kanadyjs­
ką. Z drugiej zaś strony konie, plącząc 
się w krzakach i krzewacn, opóźniły wy­
konanie jego planu, zamiast go przyś- 
p eszyć, jak był sądził. Nie mógł więc 
wyprzedzić wypadków i ostatecznie on 
to został zaskoczony przez odwrót obro­
ny wywiadowcy i jego towarzyszy.

Musiał przeto zaniechać swych zamia­
rów. Drogę z południa miał zamkniętą, 
nie pozostawało mu więc nic innego, 
jak przepłynąć kono Rio Rubber.

A!e czasu mu zabrakło. Kanadyjczycy 
dali ognia wśród drzew trafiając celnie, 
gdyż napastnicy nie byli oddaleni. Po 
kilku minutach sześciu jeźdźców, śmier­
telnie rannych, spadło z koni, trzy konie 
były zabite, reszta zaś jeźdźców ratowała 
się ucieczką. Nie była to porażKa, ale 
klęska dla Huntera.

Cudownym wypadkiem on jeden wy­
szedł cały z tego zdarzenia. Nie zasta­
nawiał się długo. Widząc, źe uciec przed 
kulami było niepodobieństwem, rzucił się 
w stronę przeciwników zmuszonych od 
przerwania ognia z obawy, aby kule 
nie dosięgnęły Ich samych 1, narażając 
się na rozbiele o pnie drzew, wpadł jak 
pocisk wśród nieb.

W jednej chwili zniknął w zakroślach, 
wyprzedzając bez trudu oddział wywia­
dowcy, który puścił się w pogoń za nim. 
Lecz mógł być pewnym ocalenia dopiero 
po przebyciu Hnjl obronnej nad kanałem, 
a następnie przestrzeni dzielącej^ kraniec 
lasku od równiny.

Pierwsza przeszkoda nie zaniepokoiła 
Huntera, Straż, jego mniemaniem, mu­
siała być tak rozproszona, że łatwo b;dz!e 
mógł przesunąć się* przez nią. Natomiast 
druga była groźna, musiał bowiem przyz­
nać, źe wysunąwszy się z lasku na 
przestrzeń otwartą, narażony jest na 
wystrzały Karabinów liczniejszych, niż 
przypuszczał.

Jego umysł, tak podatny do wybiegów, 
napróźno szukał wyjścia z tak trudnego 
położenia, gdy nagle blysknął mu pro­
mień nadziei.

Dojechał był właśnie do krańca lasku. 
Światło przebijało się pomiędzy drzewami, 
oświetlając przestrzeń poza niemi. Pod 
osłoną jednego z nieb, jeden z strzelców 
załogi kanadyjskiej przygotowywał się dp 
obrony. Z kolanem oparłem na ziemi 
kładł ładunek do strzelby, celował!znów 
ją nabijał bez chwili przerwy, a tak był 
zajęty swą czynnością, że nie zwrócił 
uwagi na nadjeżdżającego Hunter‘a.

Napastnik stłumił okrzyk radości, poz­
nając, źe ten zapalony strzelec był ko­
bietą i źe tą kobietą była znajoma pa­
sażerka z parowca Foot Bali.

Ścisnął konia, zapuszczając ostrogi w 
jego boki, podniósł go z najwyższym 
wysiłkiem, zsunął się z siodła i z dałem 
zwleszonem zaczął przesuwać ręką po 
trawie na modłę cow - boy‘ów Far- 
Wes‘tu.

Był już w pobliżu Jane Edgerton, która 
nie przeczuwała grożącego jej niebezpie­
czeństwa. Pędząc koło niej, objął ją 
ramieniem 1 jak piórko przerzucił na 
siodfo. Poczem pędził dalej, zabezpie­
czony od kul zakładniczką, którą unosił 
z sobą.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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He zapominał
o d n o w ić  p rz e d p ła tę  
n a  n a s z ą  g a ze tę  na  
m ie s ią c  l u t y .

Przedpłatę przyjmują listonosze 
od l5. do 25. każdego miesiąca.

■chłopiec z karteczką od pana Troki, za­
opatrzoną w pieczęć, w której ten prosi 
o pożyczenie 50 zł. P. Grzybowska, ni­
czego nie przeczuwając, wręczyła mu 
2ąlane pieniądze. Okazało się jednakże, 
4e pan Troka wogóle takiej kartki 
nie wypisał i żadnych pieniędzy nie 
Odebrał. Pozostaje jednak tajemnicą 
■skąd chłopiec ów wydobył pieczęć p. 
Trak*. Śledztwo j;st w toku.

— N ieszczęśliw y  w ynik zapa­
sów . W restauracji p. Jażdżewskiego 
.zachciało się dwom panom pójść w za- 
■pasy. Wynik był nieszczęśliwy. Jeden

Iz zapaśników, p. Zuchowski, fryzjer, 
:zam. przy PI. Królowej Jadwigi złamał 
sobie czterokrotnie rękę. Krążą pogłoski, 
jakoby p. Z. szedł w zapasy z p. Sandim, 
atletą z turnieju zapaśniczego. Nie po- 

•{lega to na prawdzie, przyczyną wypadku 
miał być pewien koiejarz.

— Nowy am ator, a le  bez m aski.
'W dniu dzisiejszym walczą cztery bardzo 
• ciekawe pary.

1) Roggenbaum — Zaremba, walka 
.rusko - szwajcarska, 2) Erdtnann — Sam 
Sandi, walica francuska rewanżowa, 3) 

'Lubuśko—Czarna maska,walka francuska, 
drugie spotkanie. P. Skrzyński ofiaruje 
p. Lubuście parę Jakierek, skoro zwycięży 
Czarną maskę, 4) Morton — Szubert, 
rzeźbiarz, zatrudniony u p. Bolle‘go — 
boks angielski.

Wczorajsze walki był bardzo ciekawe. 
Wynik Ich następujący: we walce na pasy 
pokonał Sam Sandi po 4,30 min. Mortona, 
Erdtnann—Roggenbaum walka rewanżo­
wą zakończyła się po 24,30 min. na 
korzyść Roggenbaum2, w boksie angiel­
skim pokonał w 6-tej rundzie Serakhl 
—Banasakiewlcza.

Najciekawsza walka była pomiędzy 
Czarną maską i Zarembą. Całe 40 min. 
obaj walczyli z taką werwą, że oko 
widza nie mogło podołać szybkim kla­
sycznym chwytom obu zapaśników. Bój 
zakończył się bez rezultatu.

— Z ebranie zarządów  K ółek  
R olniczych. Wczorał odbyło się w 
salce p. Kaletty walne zebranie zarządów 
Kółek Rolniczych powiatu chojnickiego. 
Zebranie zagaił prezes powiatowy pan 
Giówczewski, odlawszy następnie głos 
p. dyr. P. T. R. inź. Dybowskiemu, który 
wygłosił dłuższe przemówienie.

W dalszym ciągu przemawiał p Ko- 
ciurski, którego celem było uzmysłowić 
prezesom 1 członkom zarządu, w jaki 
sposób należy przygotować 1 prowadzić 

‘zebrania Kółek, jak należy sporządzać 
protokuły, a w końcu mówił o korzyś­
ciach, z których tylko jedynie członkowie 
Kółek mogą korzystać; chodzi tu głównie 
o kredyty, które się utrzymuje po niższych 
odsetkach, zależnie od celu, na jaki kredyt 
się przeznacza. Nad referatem wywiązała 
się ożywiona dyskusja.

Gdy już nikt głosu nie zabierał, zakoń 
czył prezes zebranie.

— D ziew czyn ka z dancingu, 
film pełen żyda I humoru zostanie wy­
świetlany w sobotę t niedzielę. W roli 
głównej Lillam Harvey. Film „Dziew 
czynka z dancingu* można ze względu 
na jego treść, grę, wystawę l technikę 
zaliczyć do największych obrazów obec­
nego sezonu.

— Zmiany w  p rzep isach  o k o ­
szta ch  sądow ych . W nr. 3 .Dzien­
nika Ustaw* Rzplltej z dnia 10 bm. 
ogłoszone zostało rozporządzenie p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej o zmianie 
przepisów tymczasowych o kosztach są­
dowych. Ponadto ogłoszone zostało 
rozporządzenie p. Prezydenta Rzplltej z 
dnia 28 grudnia 1927 r. o uregulowaniu 
ciężarów i wierzytelności, ciążących na 
przyrausowem wykupieniu nieruchomości 
ziemskich.

k o n j a k i
• V. 5. O. P.

JubHfuszowy — UH. 3ptasi* J 
ffłniaK Mtacinal -W N ak ł

Czersk. (.Raj bolszewicki*.) Sto- I 
sownie do zapowiedzi wystawił Pomorski 
Teatr Objazdowy w ubiegły czwartek' 
wieczorem na sali hotelu Centralnego 
trzyaktową koraedję J. Gelll p. tyt: .Raj 
bolszewicki*. Odegranie sztuk) tej jest 
bardzo na miejscu, zwłaszcza ze względu 
na teraźniejszy czas przedwyborczy; dało 
nam bowiem mały obrazek, z tak wy­
chwalonego przez komunistów raju bol­
szewickiego.

Artyści nie zawiedli oczekiwań pu 
blicznośd, grali bardzo ambltaie, zada­
walając w zupełności widzów, którzy 
hucznie oklaskiwali ich występy.

Niestety obywatelstwo czerskie nie do­
pisało tak, jakby się tego spodziewać 
należało; sala miejscami świeciła dość 
wielklemi pustkami, co stanowczo potę­
pić należy, gdyż Czersk tylko rzadko 
ma okazję gościć u siebie podobne te­
atry, a rzecz jasna, Iż niepowodzenie 
zniechęca zespół do powtórnego odwie­
dzenia miasta naszego. (e)

S k a rsz e w y . (Wypadek wskutek goło­
ledzi.) N.eszczęśUwemu wypadkowi wsku­
tek gołoledzi uległ w miejscowości tut. w 
Młynie Doliny, Kugier, który wracając z 
pracy poślizgnął się tak nieszczęśliwie, iż 
upadłszy na ziemię złamał sobie nogę. — 
Gdzie jest przestrzeganie obwieszczenia 
wydanego przez tut. urząd policji miej­
skiej, dot. posypywania chodników, jak 1 
dróg w czasie gołoledzi piaskiem, aby 
zapobiec nieszczęśliwym wypadkom, w 
dniach tik  niebezpiecznych z powodu 
śliskich dróg?

W arlubie, pow. świecki. („Profesor 
w zalotach*.) Ónegdaj odbyło się tu 
przedstawienie amatorskie Tow. Ludo­
wego, połączone z zabawą taneczną na 
sali p. Popławskiego, o godz. 7 wlecz. 
Odegrano: „Sieroce wiano* w dwóch 
aktach oraz „Profesor w zalotach*- w 
jednym akcie. Amatorzy wywiązali się 
dość dobrze ze swego zadania.

Po przedstawieniu odbyia się zabawa, 
na której bawiono się w dobrym humo­
rze aż do rana. Czysty zysk przeznaczono 
na cele towarzystwa.

T czew . (Więcej pociągów wdał targo­
we.) Z Nowym Rokiem pomnożono liczbę 
pociągów w dni targowe tj. środy i so­
boty i to w celu usunięcia nadmiernego 
przepełnienia wagonów podróżnemi, zdą­
żającymi na targi lub powracającymi do 
swych domów. Zarządzenie to wprowa 
dione zostało w życie, dzięki staraniom 
p. starosty Dutkiewicza.

— (Włamanie.) W Rękocinie, powiatu 
Tczew, niewyśledzenl sprawcy włamali 
się do tamtejszego urzędu pocztowego, 
skąd skradli 500 zł. w gotówce, oraz 
znaczków pocztowych na ogólną sumę 
100 zł., poczerń zbiegli.

W ejherow o. (Zmiany w szkolnict­
wie). W ostatnich dniach grudnia ub. 
roku została zlikwikowana 2-klasowa 
szkoła powszechna w Zęblewie, a mło­
dzież szkolną przekazano do szkoły po­
wszechnej w Łebnle wsi. Wobec tego 
Kuratorjum O. Sr. w Toruniu uznało do­
tychczasową dwuklasową szkołę jako 
trzyklasą. W związku z tern zostali prze­
niesieni : p. Kalias Jan, kierownik szkoły 
z Lebna wsi jako kierownik do trzykla­
sowej szkoły w Łebnle wybud., p. Seyda 
Józef, kler. szkoły w Zęblewie i p. Gaio 
tówna Janina zostali przeniesieni jako 
nauczycielowle do Łebna wsi. Kierowni­
kiem szkoły w Łebnle wsi został dotych­
czasowy nauczyciel tejże szkoły, p.'Ro 
gowskl Izydor, Z dniem 31 grudnia 
ubiegłego roku został zwolniony nauczy­
ciel szkoły w Będargowie p. Glaza. Na 
jego miejsce została powołana p. Adatn- 
czykówna.

P ob tocie, pow. wejherowski. (Z żyda 
nauczycieli.) W sobotę, 14 b. m. odbyła 
się w tutejszej szko e pod przewodnictwem 
kier. szk. p. Łysakowskiego z Strzepcza 
konferencja nauczycielska rejonu Strzepcz. 
Lekcję w V oddziale na tem at: „Pow­
stanie styczniowe* przeprowadził naucz 
p, Korda. Referat: „Znaczenie powstań 
Polaków dla przyszłych naszych pokoleń* 
wygłosił naucz. p. Wiśniewski z Pobło- 
cia. Po lekcji jak i po wygłoszonym refe­
racie wywiązały się ożywione dyskusje.

Po odczytaniu rozporządzeń ł okólni­
ków przez p. przewodniczącego, zaprosił 
p. Korda wszystkich obecnych na śnla-

Najnowsze wiadomości.
(In fo rm a cje  w ła sn a .)

Z a jśc ie  w  p a łacu  p r e z y d e n ta  
R z e sz y .

B e r l i n ,  (Radjo). W pałacu prezydenta 
Rzeszy zjawił się wczoraj jakiś osobnik, 
który zażądał rozmowy z prezydentem 
Hlndenburglem,

Służący radził mu udać się do biura 
prezydjalnego, skąd nieznajomy po pew­
nym czasie się oddalił 1 spotkawszy min. 
Gróiera, nowomianowanego ministra 
Reicbswehry, przemawiał do niego w spo­
sób, zdradzający chorobę umysłową.

Osobnika oddano do lecznicy dla pod­
dania go do obserwacji lekarskiej.
Z w oln ien ie  fr a n c u sk ic h  d e le ­
g a tó w  z  p o se ls tw a  so w ie c k ie g o  

w P aryżu .
P • r y ź, (Radjo) „Journal14 podaje 

wiadomość, że nowy poseł sowiecki Dow 
galewsklj zwolnił ze stanowisk delegatów 
poselstwa wszystkich Francuzów, a w 
ich miejsce zaangażował Rosjan.

Z abytk i na d n ie  m o rza .
R z y m.  (Radjo.) Podjęto pracę w 

celu wydobycia z jeziora Neml statków, 
pochodzących z czasów cesarzy rzymskich. 

Zgon a d m ira ła  R ob eck a.
L o n d y n ,  (Radjo) Wczoraj umarł: 

nagle admirał floty angielskiej, Robeck. 
P o ż a r  w  p rzęd za ln i b aw ełn y .

L o n d y n .  (Radjo.) W Mossley (Lan­
caster) powstał groźny j)ożar w przę­
dzalni bawełny. Szkody materjalne obli­
czają na 200 000 funtów szterlingów.

P o ż a r  w  kinie.
R a c i b ó r z ,  (Radjo.) Podczas przed­

stawienia kinematograficznego w Fried- 
landzie zapaliły się taśmy filmowe, co 
spowodowało groźny pożar. Płomień ob­
jął gabinet mechanika oraz przyległą 
scenę, która spaliła się doszczętnie wraz 
z wszystkleml dekoracjami i kulisami. 
Właściciel kina uległ poparzeniom; z 
widzów nikt nie odniósł szwanku. 

Ś m ie r ć  p o d c z a s  z a p a só w .
S z c z e c i n .  (Radjo) Podczas zapasów 

pomiędzy dwoma członkami jednego z 
tutejszych klubów atletycznych jeden z 
zapaśników upadł tak nieszczęśliwie, że 
doznał złamania kręgosłupa.

Po przewiezieniu do szpitala zmarł on 
po kilku godzinach.

H uragany w  S ta n a ch  Z jedn.
N o w y  J o r k .  (Radio.) Silne huraga­

ny, którym towarzyszyły obfite opady 
deszczowe, nawiedziły południową część 
stanu Oh'o 1 niektóre okolice Kentucky.

Wicher był tak silny, że zapadło się 
kilka domów.

Jakiś człowiek, jadący Samochodem, zo 
stał zabity przez tynk, spadający z domów.

Bunt w ięźn ió w .
L o n d y n ,  (Ridjo.) Dzienniki z Alla- 

babad donoszą, że powstał tam wczoraj 
bunt więźniów.

W walce, która się wywiązała pomiędzy 
dozorcami i więźniami, został jeden 
z więźniów zabity, a 16 zranionych. 
Bunt uśmierzono.

danie. Tu bawiono się w serdecznym na 
stroju do późnego wieczora.

Z  DALSZEJ POLSKI.
Lwów. (Zderzenie samochodów.) Przy 

rogatce stryjskiej zderzyły się dwa auta. 
Zderzenie nastąpiło obok budki akcyzo­
wej, przyczem auta wpadły na budkę, 
znosząc ją zupełnie. Znajdujący się w 
momencie katastrofy w budce strażnik 
akcyzowy Argasiński został ciężko ranny. 
Oba auta zostały poważnie uszkodzone.

Z GDAŃSKA.
Gdańsk. (Nieszczęśliwy wypadek w 

politechnice.) Pizy pracach w laborator 
jum politechniki gdańskiej rozbiła się 
butelka napełniona eterem, który zapalił 
się płomieniem. Student Gerhard Strelt 
odniósł oparzenia na rękach 1 twarzy, 
wobec czego musiano go odwieźć do 
lecznicy miejskiej.

— (Telegramy listowe w ruchu z Pol 
ską.) Od dnia 1 lutego 1928r. dopuszczone 
są telegramy listowe bez ograniczenia w 
komunikacji z Polską. Wszystkie gdańskie 
urzędy telegraficzne przyjmują telegramy 
te w godzinach urzędowych. Opłata za 
słowo wynosi 50 proc. opłaty za słowo 
na telegramach, a najmniej opłacić na­
leży 20 wyrazów, co obecnie wynosi 0.95 
guid. Bliższych Informacji udzielają urzę­
dy pocztowe i telegraficzne.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,90 zł 
Frank! frąncaskle (100) 35,07 zt
Frank! szwajcarskie (100) 171,79 z\
Funty angielskie (1 funt) 43,4772 zł 
Korony czeskie (100 koron) 26,41'/s z’. 
Liry italskie (100 lirów) 47,20 zł
5 proc. pożyczka dolar. 63,40—63,50 zł
6 proc. 1919/m _  zł,

Gdańsk (w guldenach.)
Dolar 5,11%
Złoty (100 złotych) . 57,55
Przekazy na Warszawę („) 57,52
100 marek rentowych 122,20
\ fant_ 25.00%

Giełda PłodtiuRolnychuPoznafilu
Warunek: handel hurt. fr. st. załad. 
ładunki wagon, dostawa zaraz za 100 kg,, 

w złotych.
Zyto 39,00—40,00
Pszenica 46, 5—46,75
Jęczmień zimowy 33,00—35,00 
Jęczmień brow. 39,50—41,00
Owies 33,00—35,00
Mąka ź. 65#/« wł. work. —57,00 
Mąka ż. 70% wł work. —55,50 
Mąka p. 65% wł. work. 66,50—70.50 
Ospa pszenna 27,25—28,25

Ospa żytnia 
Ziemniaki jadalne 
Ziemniaki fabryczne 
Groch polny 
Groch jad. Victorja 
Rzepak
Słoma żytnia prasow.

28,00-29,00

48.00— 53.00
60.00- 82.00 
63.00-70,00

3 ,1 0 -
StarmMuźne 5,50—
VyfaTat. iWyła lat. i peluszka 30,00 —32,00

Ogólne usposobienie spokojne, brak 
gotówki i wpływy atmosferyczne utrud­
niają obroty. Jęczmień brow. o W3dze 
wyższej niż stand, ponad notowania. Nowy 
Jork 8,887*.

RUCH nr TOWARZYSTWACH.
B aczność N arodow a Partja R o­

botnicza. W niedzielę dnia 22 stycz­
nia 28. r. zaraz po głównem nabożeń­
stwie, odbędzie się roczne walne zebranie 
u kolegi Rinka

Uprasza się z powodu bardzo ważnych 
spraw o przybycie wszystkich członków.

Zarząd.
W alne zeb ran ie  tow . śp iew u  

„Lutnia" odbędzie się we wtorek dnia 
24 bm. punkt o godz. 8-mej wlecz, w 
lokalu p Kaletty, na które tak członków 
jak ł sympatyków uprzejmie zaprasza

Zarząd.
Z w ołujem y ntn lejszem  o g ó ln e  

Z ebranie P ocztow ców , należących 
do kół miejscowych : Związku pracowni­
ków Poczt Telegr. i Telefonów, oraz 
Związku niższych pracowników Poczt te­
legrafów i telefonów w Chojnicach, na 
dzień 22 bm, o godzinie 16-tej w Lokalu 
Konsumu Urzędniczego w Chojnicach, 
celem omówienia spraw wyborczych i 
wyboru Powiatowego Komitetu wybor­
czego na Powiat Chojnice.

Ze względu na ważność sprawy uprą 
sza się o najliczniejsze przybycie wszyst­
kich kolegów także i  Powiatu.

Komitet organizacyjny.
(—) Meyer, (—) Wróblewski, (—) Banka, 

(—) Szopińskl.

Przy bladej sza ra w o ió tte j c erze ,
przygasłych oczach i złem samopoczuciu, 
ogólnem przygnębieniu, ciężkich snach, 
bólach żołądkowych, ucisku na głowę 
i pobudzeniu chorobliwym, zaleca się 
pić przez kilka dni zrana naczczo szklan­
kę naturalnej wody gorzkiej Franciszka 
Józefa. W praktyce lekarskiej woda 
Franciszka J ózefa  dlatego jest zale­
caną przedewszystkiem, że łagodnie usuwa 
powody wielu objawów chorobliwych.

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE WINKĘ LHAJUS ER . TOW AKC. STAROGARD - POMORZE . AL, <846,

AbonuicieDzien niK Pont o rski
WÓDKI -  LIKTERY
Stołowa — Starka — Żytniów ka 

•  Banan — Morclówka * 
Gmnd Cardinal — Cordial Mćdoc------------------------------------------- ■ -lup,  , n,
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Cafe Radke |
Cukiernia i restauracja. -

Chojnice, ul. C ztuchow ska 22.

W niedzielę, dnia 22.stycznia br.
począwszy od godz. 4-tej po poł.

koncert
w zm o cn io n a  o r k ie s t r a

Dziennie świeże paczki I ciastka, 
wyborne napoje 1 wina najlepszej jakości-

OOGOOGOOOOOGOGOOOGOOi

Najlepszą lokatą oszczędności jest ubezpieczenie na życie!

KINO NOWOŚCI

u  sobotę Zł. l niedziele 22. bm.
o godz. 8.15. o godz. 6 ł 8.15

Dziewczynka 
z Dancingu.
8 aktów upajającego zachwytu ł frywolnego 

humoru.
W roli głównej: Lilian H arvey nieza 
pomnlana bohaterka filmowa z obrazu 
„Wiedeń miasto moich marzeó“. Film ten 
przez jego treść, grę, wystawę I technikę 
zaliczyć można do największych obrazów 

obecnego sezonu!
Film p e łen  życia i tem p eram en tu !

Silna em ocja! 181

CHCESZ 

S M i

O S Z C Z Ę D N O Ś Ćjest p o d s t a w ą  d o b r o b y t u .
Ogzezędno&ci

od 1 złotego począwszy
guu^jmujtttiiy i oprocentowujemy kuisjutkuwł. 

O tw ie r a m y

rachunki bieżące i czekowe.
Za zobowiązanie Powiatowej Kasy Oszczędności 
odpowiada powiat Chojnicki całym swoim ma­

jątkiem i całą siłą podatkową.

Poulotowa Kosa Oszczędności
M i c e  (Starostwo)

Pupilarnie pewna instytucja pod gwarancją 
T e l. 16. powiatu Chojnickiego. T e l. 16. 
O s zcz ę d n o ść  i  p r a c a  lu d z i w z b o g a ca

dnia

Imię i nazwiskc-

wnlśjscowość-----

ulica ------------
pik wito w mi© poczty

K rólów  Ubezpieczenie no Zycie o  Poznaniu
Godz. urzęd. 8-15. ul. P o czto w a  19. Te). 41-12,23 81,53-72

Jedyna instytucja samorządowa w Polsce 
o charakterze p u b l i c z n o - p r a w n y r o ,

zawierającą ubezpieczenia życiowe wszelkiego rodzaju z rewizją 
lekarską i bez rewizji lekarskiej na złote, franki i dolary.

B ez badania lek arsk iego  od 100 do 5000 złotych . 
Z badaniem  lek arsk iem  od 3000 z ło tych  począw szy.

Najpewniejszą lokatą posagową jest ubezpieczenie życiowe!

n i m u n n u H u n i

H u rt. D et.

Ozdoby do trumien i
w wielkim wyborze zna stale 
na s k ł a d z i e  po cenach

kon  ku re n  cy j n ych

m

s

2 fwleźeso transportu
polecam po znacznie ^  

zniżonych cenach 2

mandarynki 
pomerańcze 

i cytryny
Fi*. A . C ie p liń s k i,
Chojnice, Człuchów. 7.

Leon Marchlewicz *
Starogard (Pomorze) m

u lica  K o śc iu szk i n r . 67 .
magazyn trumien, składnica 

ozdób do trumien. i.88

H u rt.

▼
D et.

MMM

pod cszw ow .
Yftill U ła led row e  
*1111 & J  pantoflarsk. 
1 inne w wielkim wyborze. 
Zakup wszelkich skór su 
rowych. Z am iana skór 
surowych na garbowane

Fb . Kbz. Gruszczyński
Chojnice, Pom. 186 

Plac Jag iellońsk i nr. 3.

PIANINA
od artystów  uznane, prem jow ane

Z Ł O T Y M  M E D A L E M
kupuje się n a j k o r z y s t n i e j

w Centrali Pianin
B y d g o s z c z

Tel 17-38. u l. P o m o rsk a  10. Tel.17-38.
Ceny bezkonkurencyjne. W l
|pgp D ogodne w arunki zapłaty.

F,i I j e  b L w ó w  i Łódź.

60000000000000000000000000900000900000000

! Sprzedaż posezonow i

Osorzelińskle Młyny
C hojnice

poszukują 177

kartoflifabrycznych.

RESTAURACJA LESKA
Rroose—Wllhelmlohii

D ziś w  n ied zielę  o g. 
4-tej po południu do  
g o d z .ll- te j  w ieczorem

Dancing
Wstęp na salę 50 gr.

Świeże paczki! Piwo Bock!
Przetarg przymusowy

W pon ied zia łek , dnia  
23. styczn ia  br. o godz. 
11 30 na sali p. H einricha  
sprzedawać będę najwięcej 
dającemu za gotówkę. 1#9

1 kanapę
Szeleziński

komornik sądowy.

Urządzenie
kompletne interesu kolon­
ialnego, jak repozytorjunr, 
stoły składowe, wagi, kasa 
Martin, lodownia, szafki 
oszklone, e. t. c. z powoda 
likwidacji tnteresu okazyjnie 
do sprzedania w komplecie 
lub też pojedynczo. 191

Zgłoszenia :

Biuro Ludowe Myszkowski i 
BoBicz, Plac Jagielloński 11-

Kupuję bieżąco

beczki od smoły 
śledzidwki

z podwcjn. I z nakrywkami 
i płacę najwyższe ceny. 96

Fabryka Tektury Sutkowe!
Chojnice

Szosa Gdańska 39. Tel. 211.

P rzyb łąk ał s iępiesowczurski
(suka)

Za zwróceniem kosztów 
ogłosz. do odebrania. 

H otel E ngel, C hojnice.
Potrzebna zaraz

Z powodu wstawienia silni­
ków sprzedam

miech koualsKi, 
M ł o  I maszynę 

wiertniczo.
Chojnice

ul. Strzelecka 7 i 10. 193

Znacznie zniżone ceny
za p łaszcze  futrzane, futra do jazdy, 

pokrycia i p e leryn y  futrzane.
Korzystne warunki zapłaty.

uczennico
do składu rzeźn ick ie-
go, władająca językiem 
poLklm i niemieckim. 187

C złuchow ska 17.

OTTO WEILAND o
G M ska3 Chojnice- Kuśnierstwo Dworiowo 10

T elefon  188.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOCOOOOttCOOO

Zamawiam niniejutom plamo

„Dziennic Pomorski11
* C h o jn i«  

na m iesiąc luty
, roszę pobrać odemnie przez listowego przedpłatę i miealęczną 

> opłatą pocztową razem WSFrto ty .to  ‘TMB
18‘»7

Jak największy wybór

upety
Kolekcja

Przeszło 150 gatunków 
na s k ł a d z i e ,  od 
najtańszych do najwy­

kwintniejszych.
okazowa na ż y c z e n i e .

Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło zakupu.
Drogerja i Handel Farb.

BraciaHubert właśc. Juljan Hubert
Chojnice, Pomorze Gdańska 17,

Telefon 219. rok zał. 1894.

M sz e ]  lAhDici
mąką pszenna 

marmeladę 
palminę 

i smalec
poleca 175

A . L u d w i g .
Zdolna

noBiontKo i służącą
potrzebna. Zglosz. u lica  
D w orcow a 3. w  składz.

Poszukuję
starszej, doświadcz.

dziewczyny
od 1. 2. 28 r. 184

A. Sbt, Angowicka 26.

N adeszły

świeżo wędzone
Slelaw kł,
W ęgorzyki m ałe , 
Piklingi b a łtyck ie ,

n orw esk ie ,
M akrele,
Ś led zie  w ęd zon e .

F r .  A . C ie p liń s k i,
C hojnice, C złuchów . 7.

Motocykl
z w ózk iem  dodatków , 

m arka B. S. A. na
sprzedaż, (rok używany).

J. Giersch
Plac Jerzego nr. 7. 192

Potrzebna zaraz

dziewczyna
Holstein

Staro Szkolna 18. 179

Dom. Zbeniny I
poszukują od 1, 2. 1928 r*

służącej
do kuchni.

f Okojnl.., Oahubowika Ił. -  koołp »wkow» tnt fSf — Obojnl*. |l« k .  Ku. 0 « H » M. -  W.
Ih a* 11‘tf Drów. r- H -n  W. -  Z* nidnjo oipow. KwUitiw. I I .. w i.cłchMh r  I *-*“ <**> * CMnl.**k. Wy^wc. WUB. M»*» 8«r.»wtw



„DZIENNIK POMORSKI". „LUD^POMORSKl,,,
** .7-

Dunaj z a m a r z ł.
Niezwykłe tegoroczne mrozy spowodowały zamarznięcie średniego biegu Dunaju. 
Rzeka pokryła się lodem jednometrowej grubości na przestrzeni 18 kim. Podjęte 
usiłowania rozsadzenia tej barjery lotówej, która, jak donosiliśmy, grozi wywoła­
niem powodzi i zalaniem miasta Preszburga, pozostały na razie bez skutku. Zdję­
cie nasze przedstawia statek węgierskiej żeglugi dunajowej „Sazz§ra“ unierucho- 
________ miony wśród lodów.

U progu 
karnawału

Panie, które dotychczas nie pomykały 
o toalecie balowej, a zami rzają bawić 
się w karnawale, mają jesz ze czas o 
tern pomyśleć, początek karnawału bo 
wiem bywa nieco ospały Wybór będzie 
niesłychanie łatwv i trudny jednocześnie. 
— Łatwy bo wła dwie obecnie wszyst­
ko jest modne" i modele balowe i wie 
czorowe wprost olśniewa ą przepychem 
pomysłowości, trudny zaś dlatego, źe 
zbyt wiele przedstawia pokus i trudno 
powiedzieć: właśnie ta, a ni * inna. Nie­
podobna zdecydować się np. na ryno- 
Iinę, nie marząc jednocześnie o rostej 
surowej w linji sukni z lamy, której ca­
łą ozdobą jest zwieszający się z jednej 
st'ony długi ogon. Jedno jest faktem 
niezbitym, że moda obecna pozwała 
na dostosowanie sukni do indywidualnych 
warunków zewnętrznych wyzyskując za­
lety, a pokrywając braki. 1 to jesł jej 
wielkim plusem.

Ponieważ moda „codzienna" jest bar 
dzo monotonna i nie wychodzi poza 
granice kompletów trykotowych i skrom­
nych wełnianych sukienek conajwyżej 
przybranych jedwabiem moda „nieco­
dzienna" postarała się wynagrodzić to 
w trójnasób. Przepych materjałów, fanta­
zje, asymetrja, stylizacja — wszystko co 
kto chce.
•l Przy wyborze modelu trzeba pamiętać 
przedewszystkiem, że toaleta stylowa źle 
zastosowana wygląda fatalnie. Do krynoli­
ny stanowczo trzeba mieć wąskie ramio­
na i cienką talję, n", i mniej więcej 
regularne rysy. Ważne są także różne 
szczegóły które mogą styl popsuć, a więc 
fryzura np. która nie może być chłopię­
ca, to  będzie raziła. Najlepiej włożyć 
perukę lub przypiąć loki jeśli się ma 
włosy obcięte. Jeśli kto wytrwał przy dłu­
gich włosach może spleśćje w klasyczną 
ósemkę. Fantofelki brokatowe, lamowe 
lub atłasowe powinny mieć wydłużone 
noski 1 cienkie, subtelne paseczki. Wach­
larz w ręku, przywrócony do mody (do 
niedawna noszono- tylko strusie pióra), 
dopełni tej toalety stylizowanej.

Niejako przejściem od sukni stylowej 
do nowoczesnej są bardzo modne tej 
zimy „półkrynolinki", Które nie mając 
pretensji do stylu są bardzo ładne i od- 
znaczaję się tem, że prawie wszystkie 
panie wyglądają w nich powabnie.

Jest to kilka pięter falban układanych 
jedna na drugiej najczęśiej z gazy lub 
tiulu cieniowanego, to znaczy od koloru 
jasnego stopniowo aż do cirmnego w 
tym samym tonie. Prześlicznie wyglą­
dają takie kombinacje w kolorze lila, 
różowym (od bois de rosę do saumon), 
zielonkawym. Stanik do tego może być 
z crepe satin lub lamy. Całość wygi,da 
bardzo zgrabnie. Osoba drobna i szczupła 
sprawia w tej sukni wrażenie motyla.

Pozatem bardzo modne są kombinacje 
z geogretty drapowanej na srebrnej lub 
złotej lamie. Na najnowszych modelach 
paryskich widzimy geogrettę w bladych 
odcieniach z delikatnym srebrnym lub 
złotym haftem udrapowana na takiejże 
lamie lub pancerzu ze srebrnej łuski.

Jest to równie efektownie jak kosz­
towne.

Ogromnie modne są również wszelkie 
kombinacje materjałów lekkich, powiew­
ny h i matowych z cięźkiemi lamami 
i rodzajem brokatu różniącego się od 
używanych dotychczas tem, źe nie jest 
sztywny, a „lejący się*i miękki. Obo­
wiązująca przy wieczornych sukniach a- 
symetrja polega najczęściej na szerokiej 
kontrafałdzie z jednego boku dłuższej od 
reszty sukni albo długiego, a wąskiego 
ogona, również z boku. Są to prawie 
jedyne ozdoby sukień balowy h z któ­
rych znikły w tym roku pióra i kwiaty. 
Zastępują to jeszcze czasami klamry ze 
sztrasów, używane dyskretnie i umiarko 
wanie.

Eta.
Podczas przeglądu wojska japońskiego 

przez Cesarza, po ostatnich manewrach 
jesiennych, zdarzył się wypadek, który 
miał ważkie dla Japonji następstwa.

Oto żołnierz Kitahara, pochodzący z 
ogólnie pogardzonej kasty religijnej Eta, 
wystąpił samowolnie z szeregu i padłszy

na kolana usiłował doręczyć Cesarzowi 
petycję, w których oskarżał swych towa­
rzyszów broni o traktowanie go jak par- 
jasa, a oficerów o nieudzielanie mu, po­
mimo licznych przedstawień z jego strony,; 
zadośćuczynienia. Cesarz w zamieszaniu 
nie zauważył nawet żołnierza, którego 
skazano na roczne więzienie, karę, statuto 
wo przewidzianą za t. zw. bezpośrednie 
odwołanie się. Prokurator uznał jednak 
słuszność samego zażalenia, a Minister 
Wojny wydał w rozkazie do żołnierza 
polecenie unikania wszelkich wyróżnień 
na tle dawnych kast. W związku z tem 
zasądzono winnego kapitana na 30 dni 
haraków i karę pieniężną, a major, puł­
kownik i brygardjer otrzymali ostrą na- 
ganę.

Około zajłcia tego wytworzyło się po­
ruszenie umysłów sprawą Ety, które 
sprawia, że londyński Times z 28-go ub. 
m. obszernie się nią zajmuje.

Przesądy, przeciw którym wystąpił Ki­
tahara, są przeżytkiem feudalnych czasów 
w Japonji, lecz ani prawo, ani propa­
ganda nie zdołały wykorzenić. Dotyczy 
ona klasy ludzi, który, h ilość daje się 
tylko w przybliżeniu określić na 1,5 do 
3 miljonów, gdyż prawo zasadniczo ich 
nie wyróżnia, co uniemożliwia przepro- 
wad.enie urzędowego spisu ludności. W 
dawnych czasach zwano ich Eta, co zna­
czy nieczyści, lub hiniu, c*yli nie ludzie 
Powodem ich piętna są zajęcia, którym 
się w starej Japonji wyłącznie oddawali. 
Tylko z nich bowiem rekrutowali się 
rzeźnicy, garbarze oni wykonywali wy­
roki śmierci i zajmowali się usuwaniem 
trupów. Tego rodzaju zająoia w kraju,'

*
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Ryszard Krański.

Szpony.
Pułkownik Sztabu Generalnego, artyle- 

rzysta. Włodzimierz Ostoja — Ożarows­
ki, z uśmiechem odsalutował dyżurujące­
mu u bramy wejściowej gmachu Sztabu 
Generalnego żandarmowi, przez chwilę 
zatrzymał swćj wzrok na pomniku księ­
cia Poniatowskiego i wolnym, ale sprę­
żystym krokiem przeszedł Plac Saski. 
Mroźny wiatr ciął w twarz. Wsuwając 
tekę z aktami pod pachę, schował lewą 
rękę do kieszeni i skierował się na Kra 
kowskie Przedmieście. C uł się wyjątko­
wo dobrze i jakoś szalenie zadowolonym. 
Przechodził w myślach co tylko odbytą 
rozmowę z Szefem Sztabu Generalnego 
i był tak zamyślony, że nie spostrzegł, 
iż ktoś go trącił i dopiero na głośne 
wypowiedzenie swego nazwiska, przy­
stanął.

— .Ale też chodzisz po świecie jak 
lumatyk".., przywitał go podpułkownik 
Stefan Sieradzki.

— Jak się masz Stefanie? — uścis­
nąwszy serdeczni# dłoń Sieradzkiego, od­
powiedział, śmiejąc się na widok starego 
przyjaciela — skąd ty tu nagle wyrosłeś 
na bruku Warszawskim ?... —

— .Niech go djabli... ale wiesz co, 
Władku, Krakowskie Przedmieście jest 
długie, ale za to mniej szerokie i w do­
datku jestem głodny: jeśli więc łaska, 
wstąpmy do „Lija" na jednego, pogada­

my sobie — naturalnie, jeśli Ci się nie 
spieszy — bo Wy tu w Warszawie ma­
cie tak dużo czasu, źe jeśli o coś chodzi, 
to go nigdy nie macie... i zadowolony z 
konceptu, wsunął rękę pod ramię Ożaro­
wskiego.

— .Ależ chętnie! mości pułkowniku 
Sieradzki, tembardziej, źe na to zimno 
trochę „wody życia" nie zaszkodzi....

Wszedłszy do restauracji Lijew*kiego, 
zrzucili płaszcze, a bardzo usłużnemu 
pórtjerowi, który chciał również wżiąć w 
przechowanie „teczuszkę" P .na Pułko­
wnika Dobrodzieja, Ożarowski podzięko­
wał za gorliwość, mówiąc, źe tekę za­
bierze. —

Usiedli w głębi sali przy bocznym sto­
liku. Z jakąś dziwną ostrożnością puł­
kownik Ożarowski położył tekę obok 
siebie, jakby w obawie, by się nie za­
wieruszyła. Nie uszło to uwigi Sieradz­
kiego, który na niego pytająco spojrzał, 
mówiąc:

—„Obchodzisz się z tą teką, jakbyś 
przynajmniej miał tam ładunek ekrazytu.

Ożarowski nirniechnął się do niego,

pokazując dwuszereg białych, mocnych 
zębów i kładąc dłoń na tekę, powie­
dział.

—„Jadę, Stefanie, pojutrze do Paryża...,,

— „Czy na studja lub kurs jedziesz, 
Władku ?“

— „Nie ! jadę w poufnej misji. — To­
bie wszak mogę opowiedzieć. Jadę w 
celu opracowania z francuskim Sztabem 
Generalnym planu działania baterji naj 
cięższej art lerji na granicy pruskiej na 
wypadek wojny — oraz pewnych mate­
matycznych obliczeń, dotyczących tych 
dział. Budowa ich została powierzona 
zakł dom Schneidera. Prócz tego mam 
do przestudjowania sposób ich przetran­
sportowania do kraju drogą morską, co 
ze względu na tajność całej sprawy, musi 
zostać ogromnie ostrożnie przeprowa­
dzone..

Na widok zDliżającego się kelnera, zmie­
nił temat rozmowy, — gdy kelner od­
szedł ciągnął dalej:

—, Działa są najnowszego typu, ostat­
ni krzyk techniki w tej dziedzinie. Mówię 
Ci, Stefanie, coś wspaniałego, — aż się 
człowiekowi serce raduje...

Naprawdę jakiś błysk dumy i radości 
czaił się w jego szarych oczach, gdy to 
mówił i przyjacielskim ruchem podał 
pułkownikowi Sieradzkiemu sosjerkę, któ­
ry z zainteresowaniem go słuchał.

— „Obsługa tych dział, Stefanie, elek­
tryczna — za pomocą małego dynama. 
Pociski w trzech gatunkach o wprost
niesłychanem działaniu destrukcyjnem....
— i zacierając ręce — możesz sobie

gdzie panuje Buddyzm, wzdragają się 
przed wszelkem odbieraniem życia, wy­
rzucały ich siłą rzeczy poza obręb resz­
ty społeczeństwa.

Tradycja podaje, że pochodzą oni od 
jeńców wojennych i zbrodniarzy skaza­
nych na wykonywanie prac, którebj kalały 
innego Japończyka, a i dziś jeszcze, 
gdy Eta pojawi się na wsi, chłopy ja­
pońscy pogardliwie wyciągną w jego 
stronę cztery-palce, na przypomnienie 
jego... nieludzkiej istoty, wspólnej z czwo- 
ronoźnemi zwierzętami.

Badania historyczne jednak wskazały', 
że początki tego tabu są starsze od Bud­
dyzmu, który wprowadzono do Japonji 
w r. 552, a były wynikiem starej japoń­
skiej religji Szinto, której zasadniczą ce­
chą jest wstręt do nieczystości, powodo­
wany splamieniem się krwią, zabójstwem 
lub okaleczeniem. Ponieważ zaś do ta­
kiego plamienia się zmuszało życie, więc 
stworzono osobną klasą ludzi, t. zw. 
dawniej Kogarabe, czyli splamionych 
śmiercią, której przedstawiciele znajdo­
wali się w każdej gminie japońskiej. 
Nie wolno im było wejść do domu czło­
wieka nieskalanego i w jego obecności 
jeść i pić, usiątó czy gotować coś przy 
tymsamym ogniu z innemi. Oddani ogól 
nie pogardzonym zawodom, brudni, okry­
ci łachmanami, żyli w lepiankach budo­
wanych wzdłuż gościńców, dopraszając 
się podatków od przechodniów i tworząc 
jakby odrębny nar.d . Nawet ryżu, który 
oni wychodowali, nie wolno było złożyć 
bogom na ofiarę.

Dopiero w r. 1871 młody cesarz Meiji 
zniósł dawne klasy nie odbywające służ­
by wojskowej, a więc kupców, rolników 
i rzemieślników wraz z Etą nazwą hei 
min czyli plebejuszów.

Przesąd jednak dawny ostał się w do­
statecznej sile, by Etę, nazwaną teraz 
Dzinheimin, czyli neoplebejami, ograni­
czyć do ich okręgów, których urzędowa 
naturalnie bardzo niekompletna stastysty- 
ka podaje 5,924 i wyłączyć ich od życia 
gmin.

Zdumiewający rozwój Japonji w ostat­
nich 50 latach i związane z tem ogólne 
nauczanie, ogólne służba wojskowa, dzia­
łalność prasy, i ruch emancypacyjny, roz­
budzając świadomość, ‘dawały dla Ety 
pole do coraz nowych zażaleń. W marcu 
r. 1922 zebrało się w Kyoto 2,500 dele­
gatów z okaz.i Ety tworząc związek t. 
zw. Suiheista, mający na celu uzyskanie 
drogą zgodnego działania wolności eko 
nomicznej i wolności zawodu. W wydanej 
do Ety odezwie oświadczono:

— Przodkowie nasi byli bohaterami, 
bojownikami za wolność i równość, a po­
zostali męczennikami swego zawodu. 
Dlatego, że trudnili się zdzieraniem skór 
z zwierząt, zdzierano skórę z nich sa­
mych. Wyśmiani, oplwani, przeklęci, 
znosili mężnie swój los. Nadszedł czas, 
by powstać i .usunąć z czoła piętno mę-

wyobrazić, jak szalenie zadowolony jestem

z tej misji, która jest, jak możesz z 
wszystkiego, eo Ci powiedziałem sądzić, 
dowodem zaufania — |ale nie na tem 
się rzecz kończy...

Zapalił papierosa i, puszczając smugę 
niebieskiego dymu, mówił dalej: — Szef 
Sztabu, od którago właśnie wracam, 
oznajmił mi dzisiaj, źe mnie zostanie 
oddane dowództwo, a właściwie kiero­
wnictwo, nad mającymi się utworzyć 
dwoma pułkami. Obsada pułków zosta­
nie dokonana według moich wskazówek 
i z ludzi, jakich ja sam wybiorę, natu 
ralnia jest to już dalsza sprawa — tyle 
co do mnie, ale jestem niegrzeczny, mó­
wię tu tylko o sobie i nawet nie zapy­
tałem się, eo ty tu robisz w Warszawie?...

— „W pierwszym rzędzie, Władku 
kochany, gratuluję Ci serdecznie, i to 
tem serdeczniej, źe jako zwyczajny pie- 
chociarz nie mam powodu do zawodowej 
zazdrości...

— „Merci 1 Stefanie...
— „Secundo, nie to jest powodem 

mej bytności w tym fałszywie nazwanym 
„Syrenim Grodzie*1, — bo o wyszcze­
gólnieniu Twej zacnej osoby, jak Bóg 
na niebie, nie wiedziałem.

D. c. n.



ezeństwa. Jeśli słownie czy czynnie znie­
waży się nas jako Etę, czy wogóle jako 
osobny naród, chwycimy się ostrych 
środków, by sami powściągnąć tego ro­
dzaju wystąpienia.

W kilku wypadkach odezwa ta pocią­
gnęła za sobą istotne następstwa. Gdy 
w jednej wiosce wyciągnięto w kierunku 
rzeczonej Ety cztery palce, wywiązała się 
bójka pomiędzy przedstawicielami Ety, 
a t. zw. Towarzystwa Zachowania Naro­
dowego Ducha (japońskiego Ku Klux 
Klanu), stojącego na stanowisku zacho­
wania dawnej religijnej czystości, i do­
piero po dwu dniach udało się pułkowi 
żołnierzy zaprowadzić spokój, po zmu­
szeniu obrażających do dania im zadość­
uczynienia. Gdy znów w memorjale, 
wymieniającym nazw ska oficerów, którzy 
padli w wyprawie sybery.skiej, opuszczo­
no 2 oficerów Ety, stowarzyszenie wy­
mogło ich dodania groźbą wstrzymania 
się od służby wojskowej i niepłacenia 
podatków.

Ostatecznie zlaniu się Ety, nie różnią­
cej się fizycznie niczem od innych, z ca­
łością narodu, stoją tylko na przeszko­
dzie przesądy. Bogatsi potrafią zresztą 
zatuszować swoje pochodzenie, ale w!ęk- 
szość Ety jest uboga i bądźto ginie 
wśród szumowin wielkomiejskich przed­
mieść, bądź też trzymana jest na wsi w 
swych okręgach. Zajście obecne, z po­
wodu wystąpienia żołnierza Kitahary, 
posunie zapewnie sprawę naprzód

Na dalekich śnieżnych 
płaszczyznach.

Po żeglarskich epopeach odkrywczych, 
po rabunkowych najazdach handlowych, 
po romantycznych wyprawach łowieckich 
po marynarzu żądnym sławy, po kupcu, 
chciwym zysku, po myśliwym tropiącym 
zwierza, przyszedł człowiek wiedziony 
szlachetną ciekawością, bezinteresowną 
chęcią poznania człowieka w jego trud- 
nem życiu codziennem. Przyszedł, zbroj­
ny tym razem już nie w karabin śmier­
cionośny, lub we wódkę, niemniej mor­
derczą, lecz w przyrządy naukowe, w 
aparaty kinematograficzne... W ostatnich 
czasach zdołano, dzięki cudownym wy 
nalazkom technicznym, dotrzeć hen 1 aż 
do bieguna północnego, poznać bliżej 
żywot najbardziej może upośledzonych 
na ziemi istot.

Pierwsze zetknięcie bezpośrednie po­
między Europejczykami a Eskimosami 
nastąpiło już wprawdzie w X. stuleciu, 
gdy islandzcy żeglarze zjawili się nad 
brzegami Grenlandji, ale zakończyło się 
ono tak morderczemi walkami, iż właś 
eiwie stosunki, bardziej pokojowe i sy- 
stematyezniejsze, zawiązane zostały do 
piero na początku XIX wieku w czasie 
wyprawy polarnej angielskiego podróż­
nika Rossa.

Z licznych i gruntownych badań nau­
kowych wynika, że Eskimosi należą do 
rasy, zamieszkującej najobszerniejsze bo 
daj przestrzenie, gdzie spotkać icb moż­
na w podbiegunowych strefach zarówno 
Starego jak i Nowego Lądu.?

Na zasadniczych cechach fizycznych 
opierająe się, dojść wypada do wniosku, 
iż jest to szczep pochodzenia azjatyc­
kiego, czego dowodzi pokrewieństwo ich 
typu z Czukczami, kamczadałami, etc., 
osiadłymi na dalekich krańcach Syberji. 
Są oni niskiego wzrostu, krępi, silne 
zbudowani, mają okrągłe twarze o wy­
datnych kościach policzowych, pokryte 
żółtą skórą marszczącą się wokół oczu.

Trybem życia natomiast różnią się naj 
zupełniej Bskimosi do swoich najbliższych 
sąsiadów i pobratymców, nie są bowiem 
w stanie hodować nawet renów, zajmują 
się przeto wyłącznie rybołóstwem, oraz 
myślistwem, uprawianem oczywiście, 
sposobami niesłychanie jeszcze prymityw­
nymi. Pewne charakterystyczne szcze­
góły ich bytu dawno już naprowadziły 
uczonych na myśl, .że są to kulturalni 
spadkobiercy w prostej linji człowieka z 
epoki kamiennej. Dziś hipoteza taka 
znajduje coraz liczniejszych zwolenników, 
wśród najwybitniejszych paleontologów, 
ponieważ z sumiennie dokonywanych 
zestawień porównawczych okazuje się, że 
wszystkie niemal przedmioty codziennego 
użytku posiadają uderzające znamiona 
wspólne.

Niema w tamtych okolicach już ani 
drzewa, namioty zaś ze skór nie mogą

„DZIENNIK POMORSKI."
tworzyć dostatecznej ochrony przed stra­
szliwymi mrozami, z bloków więc lodo­
wych, starannie ciosanych budują Esk - 
mosi swoje „iglu“, czyli domy rodzinne. 
W jednej izbie mrocznej, o ścianach po­
krytych tłustą sadzą, gnieżdżą się mał­
żeństwa z licznem zazwyczaj potomstwem 
spędzając nieskończenie długą zimę pod- 
biegunową przy migotliwem świetle Kop­
cącego się w lampie tranu. Od kilku 
tygodni do paru najwyżej miesięcy — w 
zależności od położenia geograficznego 
-  trwa ,piękna“ pora roku, grzeją blade 

promienie słońca — jest to okres wiel­
kich wyprawy łowieckich i rybackich.

Eskim si, za pakajając wówczat swoje 
zamiłowanie do koezewnictwa i natural­
ną potrzebę ruchu, wędrują w poszuki 
waniu niedźwiedzi, a zwłaszcza fok, któ­
rych mięso stanowi wyłączne prawie po­
żywienie, tłuszcz — opał, a skóry i kisz 
ki służą do wyrobu odzieży. Foki są i 
z tego względu bezcennemi wręcz zwie­
rzętami, iż dostarczają one doskonały ma 
terjał do budowy łodzi, odgrywających 
ojbrzymią rolę w ich egzystencji. Bądź 
w jednoosobowym kajaku, bądź w ro­
dzinnym „umniaku“, odbywają Eskimosi 
długie podróże^

— Silni i niezmordowani wioślarze 
czynią oni bez zbytniego natężenia stu 
kilometrowe etapy dziennie, przyuczając 
dzieci od najwcześniejszej młodości do 
manewrowania łodzią. Polują zaś na 
grubego zwierza, uzbrojeni tyltco w łuki, 
strzały i harpuny, których ostrza, dzięki 
zetknięciu się z Europejczykami, nie są 
już kościane, lecz stalowe.

Wszystkim chyba bywalcom kinemato­
grafu pamiętnę są piękna dzieje Nanuka... 
Istotnie, Eskimosi kochają swoje bezkres 
ne, śnieżne płaszczyzny, nie żalą się na 
ciężkie warunki życia i w najtrudniejszych 
chwilach zachowują spokojną pogodę 
ducha.

„Stworzę nową, 
genialną rasą ludzką"
A pel prof. W oronowa do m atek.

Prof. Woronow z okazji swego pobytu 
w Budapeszcie, nietylko wygłosił referat 
na kongresie zoologów, ale również od­
czyt dla szerokiej publiczności, w którym 
to odczycie specjalnie zajmował się pro­
blemem odmłodzenia człowieka.

Zauważył on, że niektóre idee prze­
wrotowe ‘prędzej trafiają do umysłu lai­
ków, aniżeli fachowych ludzi nauki. Spo 
dziewa się, on jednak, że potrafi udowo 
dnić słuszność swoich twierdzeń.

— Moja robota'— opowiadał Woro- 
now — była z początku bardzo trudną 
— albowiem łatwiej znaleźć ludzi prag 
nących się odmłodzić, aniżeli takich, któ­
rzy już po dokonanej operacji chcą się 
oddać na usługi nauki, jako objekt ba­
dań. Pomimo tego znalazłem dosyć ta­
kich osób i obserwacje moje opierają 
się na bogatym materjale doświadczal­
nym.

Przy odmładzaniu ludzi największą 
trudność stanowiło dostarczenie gruczołów 
jest to rzeczą zupełnie zrozumiała, że 
młodzi nie chcą się przecież poświęcać 
dla odmłodzenia starych, gruczołów zaś 
zwierzęcych naogół nie można używać, za 
wyjątkiem gruczołów wyższych gatunków 
ma‘p. Dążyłem do tego, aby zdobyć 
jaknajwiększa ‘ilość tych gruczołów mał­
pich, ponieważ wyższe małpy wykazują 
trn sam skład gruczołów, co u człowieka. 
Dotychczas przeprowadziłem tysiąc ope 
racji m. in. odmłodziłem pewnego hisz­
pańskiego profesora uniwersytetu, który 
poprzednio był moim zajadłym przeciw­
nikiem, ale od tego czasu stał się gorą­
cym zwolennikiem. Na temat odmłodzę 
nia krąży mnóstwo żartów i dowcipów, 
ale prablem jest o wiele poważniejszy 
niż to sobie dowcipnisie przedstawiają. 
Chodzi tutaj o to, aby wielkie ludzkie 
umysły nie zastygały nagle w swojej 
pracy, skoro dojdą do pewnego wieku, 
ale by mogły dłużej i intensywniej dla 
dobra ludzkości pracować.

Niejednokrotnie zadawano mi pytanie, 
w jakim okresie życia najlepiej się pod­
dać odmłodzeniu Zdaniem mojem naj­
lepiej nadaje się do tego okres pomię­
dzy 50 a 60 rokiem życia. Kobiety poc 
tym zgłędem są o wiele mądrzejsze oc 
mężczyzn. Ich dążenia do odmłodzenia

-  „LUD POMORSKI**.

P sy c h o te c h n ic z n e  eg za m in y  s z o fe r ó w  w W iedniu.
Wiedeńska komisja przemysłowa zorganizowała Instytut psychotechniczny, w którym 
adepci rozmaitych zawodów poddają się badaniom, ustalającym ich uzdolnienia do 
danego zawodu. W iastytucie tym zaprowadzono przyrząd do badania zdolności 
orjentacyjne szoferów. Na walcu, widocznym na zdjęciu, przewija się przed oczy­
ma kandydata na szofera taśmą z widokiem ulicy miasta. Kandydat trzyma w rę­
ku kierownicę, zakończoną sztyfcikiem, którym na odwijającym się obrazie ulicy 
z~furami, tramwajami, pieszemi, znakami orjentacyjnemi i t. p. zaznacza, jak wy- 
_______mija przeszkody swym samochodem, wyobrażonym przez sztyfcikI_ _ _ _ _

zaczynają się o wiele wcześniej i mają 
one rację, b» niedobrze jest czekać zbyt 
długo, gdyż organizm bardzo silnie skle­
rotyczny trudniej reaguje na nowe 
gruczoły.

Przy końcu swojej prelekcji Woronow 
zwrócił się z apelem do matek, mówiąc 
o hodowli nowego gatunku ludzi. Na­
leży wychodować gatunek ludzi genjal- 
nych, można to osiągnąć tylko w ten 
sposób, że dzieci, wykazujące jakieś oz­
naki genjalności w jakiejkolwiek dziedzi­
nie już się w dzieciństwie operują, przez 
co rozwój ich osiąga olbrzymie możli­
wości natężenia.

— Matka, która mi pierwsza przyniesie 
swoje dziecko celem dokonania takiej 
operacji będzie może założycielką nowego 
pokolenia ludzkiego Poszukuję dzieci, 
genjalnych dzieci, dajcie mi je, a stwo­
rzę nową, genjalną rasę ludzką.

. *

Rewolucja
w kibitce.

Wszystko się powtarza. Historja nie 
zna rzeczy nowych, historja operuje 
szablonem.

Dziesięć lat wytrwała Rosyjska Partja 
Komunistyczna w rewolucyjnej jednoli­
tości, dziesięć lat, podczars których wielu 
z pośród nieprzewidujących uwierzyło w 
trwałość ustroju sowieckiego.

Bolszewizm 'przetrwał Kołezaka i De- 
nikina, Judenicza i Wiangla, przetrwał 
Machnę, Petlurę i klęskę nad Wisłą i 
tysiąc powstań chłopskich i tysiąc bun­
tów robotników i żołnierzy

I właśnie, gdy dziesięć lat minęło ten 
zdawałoby się żywotny organizm, który 
nie rozsypał się pod ustawicznym naeis 
kiem bankructwa gospodarczego — zmie 
nił dziś swą twarz, z której życie starło 
czerwień szminki.

Rosja przeżywa swój Termidor.
Ci, którzy wraz z Leninem dokonali 

przewrotu październikowego, a później 
lat dziesięć knutem i kulą rządzili, ci, 
którzy stworzyli^ iluzję trwałości dyktatu­
ry proletarjatu — poszli dziś drogą daw­
nych socjal rewolucjonistów i esdeków 
-  na Sybir, na pustkowia nadkaspijskie, 

nad brzegi Oceanu Lodowatego, na kator­
gę Wysp Sołowieckich.

Znowu pociągnęły w dalekie tajgi ty­
siące kibitek:

— W zsyłku, Tak opuszcza Rosję rewo- 
lu*ja październikowa.

W Europie nie słychać jeszcze e ha 
salw karabinowych, rozstrzeliwująr ych 
opozycjonistów, może mury piwnic Bu 
tyrskich i lochów KremHńskich są zbyt 
grube i masywne?

W każdym razie niedługo już i to po­
słyszymy.

Historja, bowiem, nie zna rzeczy no 
wych. Historja się powtarza.

I na gruzach utopji dyktatury proletar­
jatu wznoszą się'fabryki niemieckie, skła­
dy towarów amerykańskich, handel, kon­
cesje, drobna burżuazja NEP. — kapitał 
powracaj do starego domu, skąd stały 
mieszkaniec Imperjalizm wyeksmitował 
dziesięcioletnią Rewolucję.

Historja operuje szablonem.

C. hr. Zan.

Wesoły kącik.
Tajne g losow an ie .

Rząd austrjacki miał różne sposoby 
„poprawiania** wyborów na swoją ko 
rzyść. Do takich sposobów, które pa­
miętają dobrze starsi ludzie, należało 
głosowanie nieboszczyków na kandyda­
tów rządowych. Odbywało się to w na­
stępujący sposób : wystawiono karty gło­
sowania dla ludzi, którzy dawno poumie­
rali ; karty te otrzymywali agitatorzy 
rządowi i głosowali w .imieniu niebosz­
czyków, a wybrany ich głosami kandydat 
rządowy, był właśnie reprezentantem... 
Doliny Józefata.

Opowiadają, że w pewnej zapadłej 
wiosce huculskiej wyborcy otrzymali kart­
ki z nazwiskiem kandydata w zaklejo­
nej kopercie. Gdy jeden z wyborców 
chciał otworzyć kopertę i popatrzeć na 
kogo głosuje, komisarz wyborczy skrzy­
czał go, mówiąc:

— Nie wolno otwierać i patrzyć 1 Cóż 
to nie wiesz, że to jest tajne głosowa­
nie ?!

W arunek.
Powiedz mi, gdzie mieszka twój kra­

wiec? Ślicznie ci zrobił ten garnitur.
— Dobrze, powiem ale pod warun­

kiem...
— Pod jakim ?
— Że ty jemu nie powiesz, gdzie ja 

mieszkam, bo widzisz... ja robiłem u 
niego na kredyt.

P ow iod ło  mu s ię .
Matka do syna po egzaminie:

1 — No, i jakże ci poszedł egzamin, 
kochanie ?

— Bardzo dobrze.
— Odpowiedziałeś na wszystkie py­

tania ?
— Na wszystkie.
— A coś odpowiadał ?
— Odpowiadałem, że nie wiem.

Czy um ie m ilczeć.
— Pan jest przecież w ministerstwie. 

Nie mógłby mi pan powiedzieć coś o 
tym ostatnim skandalu ?

— A umie pan milczeć ?
— Ja także.
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